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Rozłomowe związki 7 


| Jak m A agencja France Presse, w 
"dniu wczśfajszym odbyło się w Pary- 
żu posiedzenie komitetu koordynacyj- 
nego Powszechnej Konfederacji Pracy 
(CGT), „Francuskiej Konfederacji 
Chrześcijańskich Pracujących“ (CFTC) 
oraz Powszechnej Konfederacji Kadr. 
Komitet w pełni potwierdził swe po 
przednie żądania i powziął uchwałę w 
sprawie przekształcenia się w stale dzia 
lającą organizację. 

Po zakończeniu posiedzenia opubliko 
wany został komunikat, w którym za- 
—————— 


Reklama р. "Bewey'a 


Reakcyjny kandy- 
dat na prezydenta 
USA z ramienia par- 
til republikańskiej, 
gubernator. Thomas 
Dewey, rozpoczął w 
poniedziałek właści 
wą kampanię wybor 
ста, _wygłaszając 
przemówienie w des 
Moines w stanie Jo- 
wa. 

Przemówienie Dewey'a sprowadzało 
się do wychwalania Stanów Zjednocto- 
nych Jako „najlepszego miejsca na ku 
li ziemskiej" oraz do zaaprobowania w 
całej pełni dotychczasowej dwypartyj- 
nej polityki zagranicznej USA, która rzó 
komo sprzyja utwierdzeniu pokoju na 
świecie. 


Depesze ze świata 
„OSTATNI ETAP" W PARYŻU. 


Zapowiedziana w Paryżu na dzień 23 
hm, premiera filmu „Ostatni Etap“ bu- 
dzi żywe zainteresowanie francuskiego 
śwlata filmowego oraz opinii publicz- 
nej. Wielu wybitnych artystów fran- 
cuskich z Simone Venant, Paul Meu- 
risse i Sologne na czele podjęło się ak- 
cji rozsprzedaży biletów. 

W szeregu pism francuskich ukazały 
się przychylne wzmianki o filmie. 


DOSTOJNI... SPEKULANCI. 


„Berliner Zeitung“ donosi, że pracow 
nicy amerykańskiej administracji woj- 
skowej w Niemczech uprawiają chęt- 
nie zyskowną spekulacje. Wywożą oni 
meble z Berlina do USA, ciągnąc z te- 
go olbrzymie zyski. 

Szczególnie dochodowym obiektem 
spekulacji są pianina i fortepiany kon- 
certoyve, które setkami transportowane 
są drogą powietrzną do USA. Pianina 
1 fortepiany niemieckie, nabyte za bez- 
хеп w Berlinie, sprzedawane są w Sta- 
nach Zjednoczonych po 700 — 2.000 do 
1атбуу, 


PODRÓŻ MISTER CRIPPSA. 


Donoszą z Londynu, że minister skar 
bu sir Stafford Cripps udał się samolo- 
tem do Kanady i Stanów Zjednoczonych 
w celu przeprowadzenia rokowań finan 
$owych w imienin Wielkiej Brytanii. 


——————-; 
|м. 262 (916) 


Рот 3 Е эз 
robotniczych Francji 
awowowe coraz ściślej współpracują z GGI 


znacza się, że rząd Queuille'a nie wydał| Generalna Konfederacja Pracy oraz, 
ani jednego oczekiwanego przez robot-| współdziałające z nią rozłamowe związ- 
ników zarządzenia, celem uregulowania | ki zawodowe wezwały swych członkó' 
kwestii płac i cen. do przerwania pracy na dwie godziny w 
Kwestia ta, głosi komunikat, pozo-| piątek, na znak protestu przeciw anty] 
staje nadal decydującym czynnikiem, | robotniczej polityce rządu Queuille'a. 
od którego zależy realizacja sprawiedli| W Paryżu krążą uporczywe pogłoski, 
wości społecznej i załagodzenie naprę-| że rząd Queuille'a sam poda się do dy- 
żonej sytuacji. misji. . 


Niesnaski w rodzini 


Ministrowie Marshall, Bevin i Schu- 
man konferują przy drzwiach zamknię- 
łych w Paryżu nad konfliktem między 
trzema mocarstwami zachodnimi. Kon- 
flikt ten powstał na początku bieżącego | 
miesiąca ną tle Jednostronnych decyzji 
USA. zrewidowania. kwest=odszkodo: 
wań niemieckich, które — jak wiado- 
mo — zostały już ustalone na tórum|nie wchodzi w zakres Jego. kompeten- 
międzynarodowym, — a ponadto z po-/cji, a znajduje się całkowicie w rękach 
wodu wstrzymania programu demonta-| administracji ERP. (Plan odbudowy Eu 
żowego w brytyjskiej i francuskiej sel ropy, czyli plan Marshalla). 


pod obstrzałem 


fie Niemiec. 
Mimo, że Francja 1 Anglia przesłały 
początkach września błagalne noty doj 
Waszyngtonu o zezwolenie na dalszy 
choćby częściowy demontaż, Waszyng: 
ton.nie zmienił decyzji w te] kwestii. 
Mashali miat jakoby. odpowiedzie 


Bevinowi i Schumanowi, że ta sprawaj 


SRYTYJSKI LEW NA AMERYKAŃSKIEJ SMYCZY 


Trzecia sesja Zgromadzenia General-| 2) Mowa powiłalna prezydenta Fran- 
nego ONZ w Paryżu została otwarta w|cji Auriola. 
dniu wczorajszym o godz. 14.25 przez| 5) Przemówienie Bramuglia. 
tymczasowego przewodniczącego Joa-| 4) Oddanie hołdu pamięci hr. Berna: 
na Attilio Bramuglia, ministra spraw za-| dotte i innych przedstawicieli Narodów 
granicznych Argentyny. Zjednoczonych, poległych w Palestynie 

Porządek dzienny wtorkowego posie| 5) Wyznaczenie komisji sprawdzania 
dzenia przedstawiał się następująco; | mandatów. 

1) Otwarcie sesji przez argentyńskiej 6) Wybór przewodniczącego Zgroma- 
go ministra soraw zagranicznych Bramu-; dzenia Generalnego na rok 1948. 
glia 7) Wybór orzewodniczacych 


sześciu 


wwerialistów 

(Kr.) Wczoraj rozpoczęły się w Pa- 
ryżu obrady Generalnego Zgromadze- 
nia ONZ. Niestety, nadzieje ludzkości, 
związane z powstaniem przed trzema 

z górą laty Organizacji Narodów zje- 

dnoczonych, doznały już za ubiegły 

czas gorzkiego rozczarowania. W ni- 
жест obróciły się uroczyste zapowie- 
dzi o zapewnieniu pokoju, o wytrze- 

bieniu resztek faszyzmu na świecie, o 

poszanowaniu umów  międzynarodo- 

wych. Ы 
Już poprzednie zgromadzenie „ujaw 
niło w całej rozciągłości rozbijanie 
ONZ przez imperializm anglosaski 1 je 
go satelltów. Utrącono sprawy rozbroja 
nia, sabotowano kontrolę energii ato- 

j forum ONZ dla 
den z przedstawicieli Stanów Zje 
dı NCW, Wohn Foster Dulles, o- 
świadczył otwarcie na poprzedniej se- 
T „Nie powrócimy już więcej do Te- 
rant, Jałty 1 Poczdamu“, Dziś ten 
sam Dulles przyjeżdża znowu do Pa- 
ryża w towarzystwie Marshalla, ale 
przyjeżdża o wiele bufniejszy niż kie- 
dykolwiek. Przecież zbliża się czas Је- 
go oficjalnego panowania, jako minl- 
stra spraw zagranicznych USA w razle 
zwycięstwa Dewey'a w wyborach pre 
тўйепскісћ, , 

W tych warunkach mało jest nadzlel, 
aby Generalne Zgromadzenie ONZ w 
Paryżu mogło dać jakieś pozytywne 
wyniki. Nie będzie się prawdopodob- 
nie mówić о imperialistycznej wojnie, 
rozpętanej przez państwa zachodnie 
w Indonezji, nie będzie potępienia dla 
Interwencji wojsk anglosaskich w nia 
szczęsnej Grecji, nie będzie napiętno* 
wany prowokacyjny przelew krwi w 
Palestynie 1 niewykonanie uchwał ONZ 
w tym kraju. Nie posunie się na- 
przód sprawa pokoju I rozbrojenia. 

Natomiast pod batutą p. Dullesa ха; 
inspirowane będą dwa momenty. 104 
den — to projekt przyjęcia faszysiow 
skiej Hiszpanii do ONZ. Wniosek takt 
wysunie grupa państw Ameryki Polu» 
dniowej, a poprzeć go mają wszyscy 
satelici USA, nle wyłączając... państw 
arabskich. Nikomu oczywiście nie prza 
szkodzi w takim stanowisku poprzed 
nia uchwała ONZ, półępiająca reżim 
gen. Franco, ani zasadnicze zobowią« 
zanie ONZ zwalczania systemów faszy 
stowskich. „Obserwator“  faszystow= 
skiej Hiszpanii, wiceminister spraw za 
granicznych hr. de Casa Real, będzie 
już nawet uczestniczył na sesji pary- 
skiej, choć w żaden sposób nie można 
się dowiedzieć, kto go właściwie za- 
prosił. 

Drugim manewrem p. Dullesa będzie 
próba przeprowadzenia na Zgromadze 
niu ONZ rokowań w sprawie Niemiec, 
pomimo to, że zgodnie z wszystkimi 
międzynarodowymi porozumieniami 
sprawa ta może być jedynie rozwią: 
zana na zasadzie układu czterech mo- 
сагзім, , 

Jesteśmy przekonani, że przedsta- 
wiciele Związku Radzieckiego, Polski 
1 Innych państw Demokracji Ludowej 
pokrzyżują te rachuby p. Dullesa 1 je- 
go satelitów. A cała odpowiedział: 
ność za sabotowanie i rozbijanie współ 
pracy międzynarodowej w oczach о- 
pinii publicznej świata spadnie na mo- 
carstwa imperialistyczne. 


Sesja ONZ przy pracy 


Wybór dr Evatta na przewodniczącego budzi przykre wspomnienia... 


głównych komisji Zgromadzenia 1 wye. 


bór siedmiu wiceprzewodniczących. 
Przemówienia powitalne wygłosili: 
prez. Auriol Јако gospodarz oraz Bra- 
muglia — przewodniczący ONZ z 
ubiegłego roku. Mówcy wezwali Gene- 
ralne Zgromadzenie do położenia trwa 
łych podwalin pod pokój światowy. 
Przewodniczącym bieżącej sesji ONZ 
wybrany zóstał większością głosów, de 
leaat Australii — dr. Herbert Evatt. 
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Nie marnujcie urlopów 


Należy skorzystać z tegorocznych doświadczeń wakacyjnych 


Mija wrzesień, a z nim kończy się 
właściwy sezon urlopów. Większość 
mieszkańców naszego miasta wróciła 
już z dobrze zasłużonego wypoczynku, 
dzieląc slę z otoczeniem wrażeniami z | 
minionych wakacji. 

1 oto jedni mówią nam: — Urlop mie 
liśmy znakomity, bawiliśmy się cudow- 
nie, jak jeszcze nigdy w życiu! Ale od 
innych osób na nasze zapytania słyszy” 
my w odpowiedzi tylko narzekania: 

— Cały urlop mieliśmy zmarnowa* 
ny, nudy, nie było do kogo słowa prze- 
mówić, a na dodatek nabawiliśmy się 
choroby, bo miejscowość. itd. 

Skąd pochodzą te różnice zdań? Prze 
eleż tak być nie powinno! Przecież 
okres urlopowy przeznaczony jest właś 
nie w tym celu, abyśmy nabrali sił i 
zdrowia, które musi nam wystarczyć 
na dlugie miesiące wytężonej pracy, i 
abyśmy przyjemnie 1 mile spędzili ten 
стаз wypoczynku. 

Urlopu nie należy więc I nie wolno 
nam zepsuć i zmarnować, 

Z wielu listów naszych Czytelników 
na ten temat, możemy jednak wskazać 
na główne źródła tego zła, które nie- 
jednokrotnie staje się przyczyną póź- 
niejszych poważnych niedomagań zdro 
wotnych. 

W pierwszym rzędzie „to wyjazd do 
dekiejś miejscowości kuracyjnej tylko 
dlatego, że zwłązek czy Instytucja, w 
której pracują urlopowicze ma tam 
swój dom wypoczynkowy. A więć ml- 
mo nieznajomości warunków klimatycz 
nych 1 Innych, bez zastanowienia, zapi- 
sują się na kolejny wyjazd. 
© Następnie wybierają daną miejsco- 
wość dlatego, że koleżanka czy kolega, 
będąc w dużym | dobranym towarzy- 
stwie, nadzwyczajnie spędzili tu waka- 
cje w zeszłym roku. 
"Tymczasem okazuje się, że 


Codzienna nowelka_„Ezpressi" , 
p а 


pensfonat 5? 


o którym wspominali nasi przyjaciele, 
znajduje się w dużej odległości od właś 
giwego uzdrowiska, że w tym roku prze 
bywali tam tylko ludzie starsi o bardzo 
solidnych przekonaniach, którzy już © 
godzinie 7-еј wieczorem kładli się spać, 
a wstawali... razem z kurami. Wskutek 
tego po kilku dniach młoda, zdrowa, 
wesołego usposobienia osoba, omal nie 
dostała z nudów rozstroju nerwowego. 

Jednym $ dalszych „niepowodzeń" 
urlopowych jest to, że wyjeżdżający 
zaopatrują się w nieodpowiednią gar- 
derohe, zabierają mnóstwo rzeczy nie- 
potrzebnych, a te które mogłyby im się 
przydać zostawiają w domu. 

Poza tym powodem licznych narze- 
kań jest bardzo często niedołężnie pro- 
wadzony pensjonat і wreszcie nieumie- 
jetność współżycia. 

Jeszcze wiele mamy przykładów 
zmarnowanych i Źle wykorzystanych 


urlopów, zwłaszcza wskutek nieznajo- 
mości warunków _ leczniczych i klima- 
tycznych danej miejscowości. 

W rezultacie osoby z reumatyzmem 
lub z wadami narządów krążenia jadą 


ne do mlejscowości górskiej. Zdrowi 
spędzają czas w Kudowie, w Polanicy 
czy Cieplicach, a ci, którzy powinni ste 
leczyć udają się na letniska podmiej- 
skie. 

Dlatego też, korzystając z tegorocz- 
nych doświadczeń, powinniśmy pamię- 
tać, że w przyszłym sezonie wypoczyn- 
kowym przed wyjazdem należy zasięg- 
nąć ścisłej 1 obszernej informacji co do 
rodzaju miejscowości, do której zamie- 
rzamy się wybrać, a przede wszystkim 
poradzić się lekarza, mając na uwadze 
[рш że urlopu nie wolno zmarno- 

wać. 


(b) 


Łódź dała si 


е wyprzedzić 


Warszawa ma już więcej mieszkańców 


llu mieszkańców liczy Wielka Łódź? 
A ilu Warszawa? 

Ogólnie wiadomo, że stolica przości- 
gnęła Już pod tym względem nasze mla- 
sto, przekraczając 600 tysięcy, a Łódź 
posiada o kilka tysięcy mieszkańców 
mniej. 

Dokładnych danych Jednak nia ma- 
my | dlatego nie można ustalić różnicy 
liczby mieszkańców obydwu. najwięk- 
szych miast Polski, 

Będzie to możliwe dopiero «w roku 
1950, kledy zostanie dokonany plerw- 
szy po wojnie powszechny spis iudno- 
всі, 

W roku 1946, w , przeprowadzo* 
no mały spis ын О oddał nam 
wprawdzie wielkle usługi, jednakże 
nie czynił zadość wymaganiom spiso- 
wym. Chodziło wówczas о możliwie naj 
sze uzyskanie globalnej Kczby mi 


Sen wrześniowy Klementyny 


Klementyna, ekspedientka w sklepie 
kolonialnym „Kogutek, Rozpondek i 
5-а" byla właściwie już w tym wie- 
ku, w którym na ogół kobiety rezygnu- 
ją z miłości. Jednakże starzejąca się 
panna broniła jak mogła swoich złu” 
dzeń í wierzyła, że nie minie ја ten, 
kogo przeznaczył jej los, 

Teraz zdarzyło się coś, co formalnie 
zatrzymało jej oddech w piersiach. 

Do sklepu wszedł młody, przystojny 
pan w wspaniale wyprasowanych spod 
niach i sportowej kurtce w kratę i. 
rozglądnąwszy się okoła, zatrzymał 
spojrzenie swoich czarnych oczu na 
Klementynie. 

Ach, cóż to było za spojrzenie: pała* 
jące, namiętne, niezwykłe! Sprzedaw- 
czyni sklepu „Kogutek, Rozpondek i 
S-ka" uczuła, że przeszły ją ciarki. 

— Takie oczy miał tylko jeden czło- 
wiek: Rudolf Valentino! — przypomnia 
ła sobie platoniczną miłość swojej 
pierwszej młodości, 

Nieznajomy podszedł w jej stronę 1 
głosem miękkim, aksamitnym, ciepłymi 
zapytał: 

— Czy mógłbym dostać pudełko za-| 
pałek? 

Ach, ten głos, ach te spojrzenia! 

Nieznajomy zapłacił przy kasie, ale 
odchodząc raz jeszcze spojrzał na Kler 
mentynę w taki sposób, że szklanka z 


klientów, a kiedy w końcu zamiast ki- 
lograma pomidorów wręczyła stałej 
klientce sklepu, pani Walerii, pudełko) 
z pastą do butów, szef (pan Kogutek 
senior) nie wytrzymał, ale wrzasnął na 
cały głos: 

— A cóż to panna Klementyna wy” 
prawia dzisiaj? Zakochała się czy co? 

Tak, Klementyna zakochała się, ale 
czy o tej cudowności opowiedzieć może 
takiemu grubianinowi jak pan Kogu- 
tek? 

Wiedziała, że to zdarzenie było tylko 
epizodem bez żadnego epilogu. Coś co 
zostawi jej tylko krótkie wspomnienie 
| krótką tęsknotę. Kiedy więc po zam”. 
knięciu sklepu wyszła na ulicę, 1 zobs- 
czyła go znowu, staneła jak wryta. 

Podszedł do niej elegancki, uśmiech- 
nięty. o 

— Dobry: wieczór pani! 
cieszę. że panią spotykam! 

— Со za szczęśliwy przypadek! 

— To nie przypadek! — potrząsnał 
głową — od godziny czekam na panią: 
chciałbym się koniecznie raz jeszcze 
zobaczyć z panią i ustalić skąd panią 
właściwie znam, bo kiedy wszedłem do 
sklepu zrozumiałem od razu, że nie jest 
mi pani obca! 

— I mnie również zdaje się, że skądś 
pana znam? Ale skąd? 


Jakże się 


musztardą, którą właśnie zdejmowała 2 
półki wypadła jej z rąk. 

Przez resztę dnia pracowała jak we 
śnie. Mylia się, nie słyszała zamówień 


— Czy mógłbym panią odporowadzić? 
Był wieczór księżycowy, sentymen- 
talny. Na niebie świecił jasny księżyc. 
— I wszystko jest jak w bajce — po 


szkańców poszczególnych miast Polski, 
obliczenia dokonane zostały pobieżnie, 
a najważniejszą wadą tego spisu jest, 
że w czasie, kledy go dokonywano, Је- 
szcze wielu Polaków przebywałę za gra 
nicą. 

Początkowo projektowano, aby plerw 
szy powszechny spis ludności odbył się 
w 1948 roku, Polska dostosowała się je- 
dnak do uchwały międzynarodowych 
Kół statystycznych, która 
obliczyć ludność całego świata w jed- 
nym czasie — w połowie 1950 roku. 

A to, że Warszawa zdystansowała nas 
pod tym względem, tłumaczy się tym, 
że do odbudowującej się w szybkim 
tempie Stolicy stale napływają nowi 
mieszkańcy, natomiast z Łodzi więcej 
wyjeżdża osób, niż przybywa. W ślad 
za przenoszącymi się centralami insty- 
tucji 1 urzędów do Warszawy przenoszą 
lẹ także pracownicy z rodzinami. (1) 


myślała Klementyna idąc obok niezna- 
jomego. 

Mówił wiele 1 ciekawie. O wszy” 
stkim i o niczym. Głos miał ciepły, aksa 
mitny a Klementyna słyszała tylko 
brzmienie tego głosu, 
słów. 

Zatrzymała się wreszcie Iprzed ka- 
mienicą, w której mieszkała. Nie. wie- 
działa czy się żegnać i jak się pożeg” 
nać. 

— Czy zobaczymy się jeszcze? — za- 
pytał nieznajomy trzymając w ręce ka- 
pelusz. 

— To zależy tylko od pana! 

— W takim razie wpadnę jutró do 
sklepu i wezmę jakiś drobiazg, of ро 
prostu, żeby zobaczyć się z panią. Czy 
dobrze? 

Nazajutrz przed południem zobaczy” 
ła go znowu. ` 

Już z daleka ušmiechnał sle do niej, 
a potem podszedłszy do lady, spojrzał 
jej porozumiewawczo w oczy. 

Spojrzenia jego mówiły: „Dzień do- 
bry, Klementyno, oto jestem znowu!“ 
— usta powiedziały konwencjonalnie: 
„Czy mogę dostać pięć kilo cukru?" 

Cukru nie ma w mieście. W sklepie 
pana „Kogutka, Rozpondka i "таја 
go tylko dla „swoich“ gości, ale czy 
ten miły, przystojny gentlemen nie jest 
„swój *? 

Szybko podsunęą mu to, 
żądał I z kolei uśmiechnęła się do niego 
w miarę sił i możności jak najbardziej 
czarująco. 

Odtąd przeż kilka dni z rzędu przy” 
chodził nieznajomy do sklepu kolonial- 
nego, w którym pracowała Klemen 
na. Oczv iero mówiły zawsze: „Kie 


nad morze, inne z wadą serca i osłabio-| % 


postanowiły. 


nie rozumiejąc! 


czego 78-1 


TEZDECYPOWANA | 
1 Pani dorosłą osobą 
Pani wpływom iców, 
zobie, prawdopodoł sprawy, z krzywdy, 
jaką Fani wyrządzają, Jeżeli gocha 
mężczyznę, który niejednokrotnie dowiódł, 
ża jest prawym 1 przyżwóitym cząwiekiem, 
nie możemy zrozumieć dlatego Рай ме v'a 
ha i zastanawia. Oboje, jesteście mlody obo 
je macie zawód i dacie sobie Ta pewniira- 
dę bez wątpliwej pomocy rodzłny, Ich ба. 
nowisko co do osoby jej Паггес Ор éisd 

ё "1 о: епі 


czy a że nie sa to ludzie 
со do ist zmian społecznych, któr 
w na! kraju i сізше myślą katezoriami 


naszym 

przedwojennymi, Dużn jest 1 Pani w 
winy, albowiem nie umiała Pani i nie umie 
w dalszym ciągu wytłumaczyć im, Ż ich po 
stępowanie jest błędne i z gruntu faizy ve. 
To, że jej narzeczony, bedąc pracownikiem 
fizycznym, potrafił ukończyć szkołę ( gbee- 
nie chciałby nawet zapisać się na uniwersy 
tet, potwierdza tylko pochlebną opinię со 
do wartości jego osoby, Uważamy zatem, 
że powinna Pani wyzbyć się wszelkiej 
pewności $ niezdecydowania i Jeśli naprń: 
wde kocha Pani swegn chłopca, wbrew utys 
sśkiwaniom 4 niezadowoleniu jej rodzinyj 
może Pani śmiało patrząc w przyszłość, 
wyjść za niego za mąż. "а 


р. к: Po próbnym okresie pracy, który 
dla pracownika umysłowego „trwać 4 
togodnie, każda zmiana waru umowy 
wymaga 3-miesięcznego wypowiedzenia. 


Natychmiastowe zwolnienie Pani g obowiąz 
ków wychowawczyni i przeniesienie jej do 
kategorii pracowników 
tem niesłuszne і bezprawne, Proszę zwrócić 
się w tej sprawie do Inspektoratu Pracy 
przy ul. Zachodniej 64, > 

* 


‚„ KRYSTYNA 7 PIOTRKOWA: Przede 
wszystkim powinna Pani poinformować się 
na terenie Piotrkowa czy istnieje Azkoi 
o którą Pani chodzi. Następnie proszę się 
zwrócić do Związku Zawodowego | przedstą 
wié konkretnie swoją sprawę. Właścicielka 
zakładu obowiązana jest ułatwić Pani паш" 
kę tym bardziej, że zajęcia w szkole dla do- 
КОНУР udbywnją się w godzinach wieczor. 
nych. ` 


Konkurs Szkolny 
„Expressu 
Ilustrowanego“ 


Kupon nr 19 


Wyciąći zachować! 


mentyno, pamiętam, myślę ð tobie". 
Usta zaś plamiły się tamtą banalnością: 
„Proszę o pięć kilo cukru”! ' 
— Na co mu tyle cukru? — zasta” 
nawiała się starą panna. 
wadzi ją 
zo miły. 


On raz jeden £ drugi od 
jeszcze do domu i był bi 

— Może się nawet ze mną oženi — 
Klementyna układała wieczorami pa- 
sjanse 8 po nocach śniły się jej jego 
usta słodsze niż wszystkie zapasy cu- 
kru całego świata. 


Przedwczoraj Klementyna wzięła 
udział z ramienia Związków Zawodo* 
h w kontroli mieszkań, jakie wła 
dze przeprowadzały u znanych szabrów 
ników, magazynujących zapasy żyw 
nościowe. f 

Kierownik grupy przejrzawszy Kar 
tke ze spisem osób podejrzanych, rzekł 
krótko: М 

— Rewizje zacmlemy od mieszkania 
niejakiego Kazimierza Walencika. Ma- 
my go w ewidencji, bo przed, dwoma 
laty nakryliśmy go na fabryłacji bim- 
bru.. Zobaczymy, jak tam wygląda u 
tego ptaszka. 

Klementyna była mocno zaskoczona. 
kiedy, znalazłszy się w mieszkaniu po” 
dejrzanego, w osobie Kazimierza Wa- 
lencika, poznała przystojnego bruneta, 
który uczynił na niej tak wstrząsające 
wrażenie. A kiedy spod łóżka wy” 
ciągnięto trzy worki cukru, zrozumiała, 
że {0 nie miłość kazała mu tak czesto 
odwiedzać sklep pana „Kogutka, Roz* 
pondka i S-ki“, ale zimne wyrachowa” 
nie. 


— Nikczemniku! — krzyknęła głoś* 
na į rozpłakała się — bo tak skończył 
ie jej wrześniowy sen o miłości> „ 


fizycznych jest za” 


{ 


WACEK: — oji 00 za pech! Jakprag 
% (zkawki! Kimnąłem sobie iprz 
niło mi się, żejuż pół ściany gbrobi- 
łem! Atu — ani mrumru! Trza się 
wziać w Кире! 


Snieg i grad 
Jesień nadchodzi 
w m gamiofilowych butach 


ба sadchośzi szybkiraj krokami. Nikt już 
wii mę żadnyc? wątpiiwości, że lato przemi- 
nęła pezpowroiiie, że lada dzień ulice 1 aleje 
parkowe pokryli się pożółkłymi liśćmi, któ 
te wlatr rozpędzi jak wspomnienie o minionej 
porze roku... 4 

Rozpoczną się Jeslenne szarugi | chłody. Już 
wczoraj nastąpił dalszy powożny spadek tem 
Ppezalury. O godzinie Tie) rtęć w  lermome- 
trach obniżyła się da 9 slopnt powyżej zera 1 
` spadł grad, $ 

dęsicze chłodnie] było W poludntowe] czę: 
ścl kra ju Na Śnieżce zanotowano Мгу, słopnic 
poniżej era oraz pierwszy śnieg! 

Тг stę więc pogodzić z /axłęm | — роҳ 
ważnie pomyśleć o nadciągającej jęstenł 1 zie] 
mieć JESN wierzyć przepowiedniom =— czeka 
nas w tym roku surówa zima, Ale nia potrze- 
bajemy alę obawiać mrozów — węgła Jepo 
dostatkiem 1 każdy motei bez ładnych trod- 
nosel xapcłnić swe. piwnice „eratnymi-diamen 
tami” po ustotonych, геу adnach. (x) 


Zimowy czas 

\ wprowadzony będzie w nocy z 2-00 
| па 3-gu października 

| Nie wszyscy wiedzą zapewne o tym. że od 
nadchodzącej soboty za tydzień bedziemy 
mogli spać o całą godzinę dłużej. Z, dłuższ 
fo snu skorzystamy tylko jedón raz — w no 
бу z 2-00 па 3-go października, 

Nocy tej bowiem wprowadzony zastanie 
zas zimowy. О godzinie 24-е] cofniemy 
wskazówki zegarów o całą godzinę 1 bedzię 
my mleti tej nocy aż dwie godziny 23-c'e. 

Jak zwykle przy zmianie czasu, dziać się 
będą rozmaite „dziwy“. Ktoś kto wyjedzie 
х Koluszek do Łodzi o godz. 12-е] w nocy 
przybędzie do Łodzi.., przed godziną dwu- 
nasia, Ale że w пате nie nie ginie, go- 
dzinę tę, pozornie „skradzioną“ czasowi od- 
damy latem, przy wprowadzeniu czasu Jet- 
niego, (0 


| 


e 


s 
Nowa cena piwa 
Ustalona została nowa. сепа piwa bu- 
telkowego. Butelka piwa (pół litra) ko- 
sztuje 'w. sprzedaży hurtowej 30 złotych, 
w sprzedaży detalicznej 38 złotych. Po 
beranie cen wyższych jest niedozwo- 
lone. ШШ?) 


Р m 
Obrady W. R. N. 
Wczoraj odbyło się plenarne posiedze 
Ме Wojewódzkiej Rady Narodowej, 
Poświęcone dwóm zasadniczym zagad- 


Р ч "үшү ерт „зый а а 


1СЕК: —Powiada рап, żć$ pan to 
owal. A/czyjabluza wisi na haku? 
cje Иска? 
EK: — O psią ү) Klapa! 
to oszust! 


— Ba ha ha! Tom go wki- ЅОВЕК: — Z przeproszeniem pana 
ieszy: Się nieboffk, aż pot mu | szefa melduję koniec pracy i praze o 
йг! m ze ра kapie! 4 ja tymczesem | obięcana premię! 
et robotę wykończęj Sztuką ай MAGAZYNIER: .— Niebywałę! үр р 
ów чка y | à WICEK: — To chyba szwindell „| MAGAZYNIER: 


Białe pieczywo 


iędziemy jedli już za tydzień, — Mąka będzie jaśniejsza i tańsza. 
Każdy kupi bez ograniczeń to, na со ma apetyt 


ñ w kna: wysląwo- weć tylko 70-ртбсег ową ę pszencą|Państwo może już soble pozwolić na 
К д A Ма 5's | Ofaz "ох pr Зора żytni. д, wprowa-|to, aby dać kazdonju obywatelowi put 
ай. goście: jasne пе w obrót. jaśniejszej акі pocią- | pieczywo, taką mąkę, jakich. sobie Je 
jak słońce buleczki orazbiała jak śnieg gap ze sobą dotkliwe kary dla młyna- | tela życzy tak jako była do wojny. 
mąka! | rzy piekarzy јак i sprzedawców oraz Od paźdiernika rbsbędłiemy więc 
Artykuly te doląd moż była naby- | nelywców. mogli bez żadnych trudnókci kupować 
wać tylko ze źródeł nielegalnych, gdyż | Doskonały Шоста] tegoroczny do- poza 97 1 72 proc. także 674,50 procen 
wskułek trudności sprowizdtyjnych wła Шесту! tak znacznych ilości ziarna, że | tową mąkę pszenną oraz 82 1.65 proc. 
Фе zmuszone były wprowądzić Ponce, Mąki i chleba całej ludno-| mąkę żylnią. Tak samą nikt ni \ ędzie 
my przemiałowe. Młyny mc GN todied/ śd przestało zupełnie być problemem problemem. | bronił piekarzom wypiekać lukshtowa 


рівсгумо z jaśniejszych ба!ипкбу/\їпА- 


ki 
Historia wnej aczki Mle to Jeszcze mie wszystko. Bo lak 
1, ) ujemy, jednocześnie z pad: 


się dowie 
d|oesieniem jakości такі 
Adresatka czeka na nią 9 miesięcy, a urząd Ку л оа bi. 
pocztowy wciąż pyta o... adres czyli za lepszy towar będziemy płacili 
Эи taniej, niż dotąd za gorszy. 


t znowu otrzymaliśmy list, świadd: iomienia o adresie, po jakimś с x к y e EAA, 
©у o niezbyt sprawnym funkcjonowąju|sie zwrócitikartkę do Bytomia, jaka nle-| Już obecnie daje się zauważyć cie 
as i RA ү 4 rzepisowa ofrankowaną w celu dopła- | kawe zjawisko, związane z zapowiedzia 
naszej poczty. | |Р гӯ łotychi nymi zmianami. Oto na terenie całego 
Dnia 2 stycznia rb. Anna Piaskowka| W 8 złoty 


А > б ódzkii 7 jszyło 
znówu kilka tygodni. W dnlu| województwa łódzkiego zmniej 
11 bm. na ni BUKI ponownie о- | 51% znacznie zapotrzebowanie na dotych 
Wicza 28, wysłała do Łodzi pod afe- miła Bismdiwystank. z Łodzi przez | Czasowe gatunki mąki. ludzie czekają 
sem Janiny Plaskowskiej (Chojny,ul. УРАЙ нк К: 2%, podanie do-|na jaśniejszą i tańszą, ograniczając się 
Mieszczeńska 24) paczkę żywnościiwą klanie [otago Такы przesyłki! ha razie tylko do zakupów na bieżące 
wartości około 5 tysięcy złotych. Nie wiemy, co się znajdowało dokła potrzeby. 4 
Po upływie s z e ściu miesięcy dnie w owej paczce, która wysłana zo-| Dzięki doskonałemu urodzajowi moż: 
Eo oi Ба 3р stała w dniu 2 stycznia rb. I dotąd (dzie |na będzie rówńież 
nie do nadawczyni paczkl-0.. podnie| wę, miesi. 1) nie dotarła jeszcze do Tal Э ie 
dokładniejszego adresu odbio; yni RE JS "WIM PRYGRICZAĆ jednak ZNIEŚĆ SR мд көмү y 
Кыш należy, że 1 produktów żywnościowych aani NE AR Dc А ЗАА. y 
Бу. | ży, że 1 ułów otrz y к 
mo Жек сулу а Ei a Hegel СӨР аваа będa 


Á Wyłania się pytanie: kto ponosi od- ozdzielnictwa. reglamen- 
pod Inowrocławiem і dopiero pd po-|powiedzialność za straty, na jakie zosta| Wyłączone z rozdzielni 9 


wrocie do domu, w dniu 4 siepnia|łą narażona ob. Piaskowska? I czy wla- “апр, EM 

wslala Кайке pocztową do Bau lad dze pocztowe wyciągnęły И Ludność pracująca oczywiście nic na 

towego Łódź 2, podając jeszcze гё а-| nie konsekwencje wobec urzędnika, | {Ут nie straci, przeciwnie zyska jesz- 

dres swej krewnej w Łodzi — odior: który „zamiast przyśpieszyć doręczenie сте. Bo tak samo, jak za wył 

czyni przesyłki тг, 144. paczki, bawi się w bezmyślną pisaninęj 'ozdzielniciwa kartkowego R Ў 

Urząd: łódzki zamiast skorzystać į а, stać | лам tę i na 1 пата“! . (s) | Sze oraz węgiel przyznane będą specja 
ne ekwiwalenty gotówkowe, wyplacane 


co miesiąc przez zaklady pracy. Za- 

miast więc kupować na kariki ciemne 

pieczywo lub mąkę 80 procentową — 

każdy będzie mógł kupić lepszą mąkę 

Не będze. wędrówek го wyciągi z ksiąg ШИЇП0$С1 |i lopsze pieczywo, pokrywając różnicę 

Do uzyskania, czy też poś datnie uproszczona į sceniralizowana. „W ДАША z otrzymywanych dodatków pie 
obywa „wymagane są wyci: gi stałej ludności oraz: wś куе U \ Ą 

ksiąg ludności stalej. Potrzebne s menty- dotyczące ruchu Na kariki będziemy otrzymywał! nadal 

nież i w innych wypadkach, 8 m. in pdyjści w Łodzi sprowadzone zostały do | tluszcze i mięso. Ale i to nie potrwa 

chodzi a reprywatyzację mienia. Wydziału Ewidencji na Al. Kościuszki 19, 20у! długo. Sytuacja na tym odcinku 


zamieszkala w Bytomiu przy ш. Міс. M ło 


nieniom: preliminarzowi budżetowemu 
na rok 1949 oraz sprawom rolniczym. 
Po złożeniu przez wojewodę Szyman 
Ka sprawozdania z przebiegu akcji siew 
nej, wywiązała się к, na temat 
konieczności  zreorganifłewania życia 
na wsi przez wzięcie w obronę drob“ 
nych i średnich rolników przed wyzy- 


Dotychczas uzyskanie takiego Зи gdzie na miejscu każdy będzie mógł w również poprawia się 7 miesiąca na mia 
połączone było z szeregiem ior| ciągu dnia, dwóch otrzymać wyciąg. |siąc і od Nowego Roku można będzie 
dużą stratą czasu. Inieregan-| Wydawanie wyciągów z ks ag stałej | W ogóle skasować kartki, gdyż wszyst- 
ci musieli ROWE, wied aż. dwiej ludności rozpocznie się рой nowym ad | kich artykułów poż będzie pod 
resem już w nadchodzący poniedziałek, | dosta! 
dnia 27 bm. lnteresanci będą się zgła+|  Zni 
s 

sk 


wydziału ARR Ludności przy Al. 
Kościuszki 19, gdzie otrzymywali numer 
kolej пу, następnie z numerem tym uda- 
wali się do Archiwum Miejskiego na 
Piac wolności 1 „gdzie znajdowały się 


z podwórza, od strony Wólczań-| tym cza: kiedy w 
iej nr. 36. ogranicza się racje, 
Księgi stałej ludności zostały. sk wprowadza coraz wię| 


skiem ze strony bogaczy wiejskich. 


Uchwalony  preliminarz budżetowy! 5 by 


zamyka się po stronie dochodów i wy 
datków 
złotych. 


pletowane — obejmują one rów! — jest niczym innym, jak potwierdze- 
é, włączonych| niem faktu, że Polska w rekordowo 

j szybkim czasie stanęła na nogi o wlas- 
y się күзе, że jg stałej ludności koszłu| nych siłach i stała się samowystarczął- 
ać na potrzebny| je 100 złotych, Eat у za odpisy innychj na pod względem „zaopatrywania ludno- 
> dokumentów Беа ustalone w tym tygo ści w RORY spożywcze pierwszej no« 
e cała ta procedura bedzie wyl dniu GA (о) 


va ąd 


Str 4 
Wrzesień 


Oto już wrzesień, mol mili, _ 
Najbardziej polski miesiąc pono, 
Gdym to napisał, w tejże chwili 
Me oko dzą błysnęło słoną. 

Bo któż z was, drodzy, nie pamięta 
Wrześniowej klęski, gdy od Gdańska 
"W dymy pożogi owinięta 

Szła па nas szwabska horda drańskał 
Topole polskie, widziałyście 
Uciekinierów i tułaczy 

I opadały wasze liście 

Jak gdyby x bólu i rozpaczy. 

Tłumy żołnierzy rozbrojonych 
Widziały wierzby rozpłakane... 


Po szarych szosach krwią zbroczonych 
Szły w dal te widma, bólem gnane. 
А H żołnierz piersią nagą 

Btonił Ojczyzny napadniętej, 

Nie grzesnył Śmigły-Rydz odwagą, 
Ale pokazał szwabom pięty. 

W tym samym wykąpana soste 
Geńerallcja ożonowa — 

Ро zalesłęzyckiej gnala szosie, 
Krzycząc: „Qjczymo, bywaj zdrowa! 
Wszystko, jak,ciężki sen, minęło, 
Dzikjnne czasyyjnne sprawy,” 
Zwydięstwo zat par błysnęło 

Na Һе wielkiefayojny krwawej. 

Т choć chce Niemięć znów pósburzy 
Podnieść łeb, mówi naród nasz: 

„Ta klęska już się nie powtórzy! 

Nie będzie Niemiec plul nam w twarz/”. 


U 


Kutsy Zarzadu M'ejskiego w Łodzi 


Zarząd Miejski w Łodzi prowadzi kursy 
nauki języków obcych dla dorosłych przy 
ul. Piotrkowskiej 115 
„Sekretariat kursów przyjmuje zapisy na 
pierwsze połrocze nauki języków: angielskie 
go, francuskiego ! rosyjskiego na kursy: 
wstępny, średni i wyższy. Zapisy przyjmowa 
ne są w poniedziałki, środy i piątki w godzi 
nach od 1630 do 19.30. /Pierwszeństwo 
przysługuje pracownikom państwowym, sa- 
morządowym | spółdzielczym, 

Lekcje języków odhywałą się w wyżej wyi 
mienione dni od 17-еј do 20-е}. 

(x) 


Słuszna kara 
— dla Słuszniaka 


Henryk Słuszniak — kontroler Od- 
działu Społecznego Z. M. podczas prze 
prowadzanych wywiadów społecznych 
pobierał łapówki. 

Choć „datki* te były niewielkie, 
gdyż stanowiły pół litra wódki, otrzy- 
manej od Marii Marchowieckiej za 
przyrzeczenie  wyjednania zapomogi 
oraz 500 zł, pobranych od Józefy Zba- 
wińskiej za urządzenie pogrzebu zmar- 
łej jej kuzynki na koszt Opieki Społe- 
cznej — jednak Słuszniak pociągnięty 
został do odpowiedzialności. 

Wczoraj ną rozparwie w Sądzie Okrę 
gowym Słuszniak spotkał się ze słusz- 
ną karą. Został skazany na 1 rok wię- 
zienia. 


STEFAN KRASNOWSKI. 


Wprost z ulicy Anstadta udał się do 
więzienia, w którym przebywała Gór- 
kowska. 


Zameldował się u komendanta i 
wszedł do celi szpitalnej, w której le- 
żała wspólniczka Stefana Wirka. 

Wyglądała już znacznie lepiej. Wikt 
w więzieniu był ohydny, ale z polece- 
nia Kurowskiego, działającego w imie- 
niu Friedenstaba, Wieśka znajdowała się 
na specjalnej diecie: a pożywne bulio- 
пу i potrawki sprawiły, że twarz śmier 
telnie wycieńczonej dziewczyny jak 
gdyby zaokrągliła się. 

Opodal jej celi siedział wartownik, 
czytając Litzmannstidter Zeitung. 

— Cóż to? Czytacie w czasie służby? 
— huknął na niego Kurowski. 

— Ja tylko przeglądałem komunika- 
ty z fronfu... zaczął się jąkać SS-mann. 

— Te rzeczy studiować sobie możecie 
pozą godzinami pracy! — wrzasnął Ku- 
rowski — a teraz proszę mi nie prze- 
szkadzać! 

— Rozkaz! — stuknał służbiście ob- 


~ A| widywałyć takiej możliwością 
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П 
| 
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w kłopotliwej sytuacji wskutek zniesienia ich wydziąn. — Należy 
‚ przyjść z pomocą Ztysięcznej rzeszy akademików łódzkich! 


Byli studenci kierunku ekonomiczne 
#0 na Uniwersytecie Łódzkim, a szcze- 
gólnie drugiego i trzeciego roku stu- 
diów, znależli się w nader kłopotliwej 
i przykrej sytuacji. 

Już w ub, roku akademickim krąży= 


ły pogłoski o и Ой likwidacji 
Kierunku ekonomicznego па UŁ, nie 
ukazało się jednak w tej sprawie żad 
ne oficjalne ogłoszenie. Przeciwnie, 
czynniki kofipetentne raczej nie prze: 
f 
Toteż studenci z całym spokojem 
udali się na zasłużony odpoczynek, tym 
bardziej, że zaległe egzaminy mieli zda 
é po wakacjach. 
Po powrocie do Łodzi spotkało ich 
we wrześniu przykre rozczarowanie. 


Za zatruwanie lud 


Często czytamy b karach wymierza 
nych za nielegalny ubój, Ble nie wszy- 
scy orientują się, jak wielkie stanowi on 
zło społeczne. 

Do potajemnego uboju prowadzi się 
przeważnie zwierzęta chore, а nierzade 
ko już notowano fakty, gdy mięso т : 
kiego uboju pochodziło ze zwierząt va] 
dłych. 

Nic więc dzłwnego, że konsumi 
mięsa z potajemnego uboju narażał są! 
nie tylko na ciężkie choroby, ale | na 
śmierć. 


Poza tym nielegalny ubój, wymfkają 


cy się spod wszelkiego obciążeniś po- 
datkowego, naraża skarb Państwa na 
wielkie straty, a przemysł — na zmniej- 
szenie dostaw surowca w postaciiskór 
czy odpadków zwierzęcych. 


Dlatego też władze prowadzą efergi 
czną walkę przeciwko temu szkodnictwu 
gospodarczemu i niejeden winowajca 
przebywa już w obozie pracy za oko- 
nane wykroczenia. | 
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саѕаті wartownik. 
przed drzwiami przez „okienko Juda- 
sza“ obserwował dalszy ciąg wizyty 
niezwykłego gościa. 

Widział wyrażnie, że Kurowski mó- 
mi o czymś długo i z zapałem, Że Gor- 
kowska potrząsa głową, jak gdyby nie 
zgadzała się na coś, ale że słucha go 
z wzrastającą uwagą, że Kurowski pod 
nosi ręce, gestykuluje, staje się jeszcze 
wymowniejszy. 


Ale potem, stojąc 


Ewiedzieli się mianowicie, że krążąe 
ped feriami pogłoski jednak odpową 
Чу prawdzie: kierunek ekonomiczny) 
zdał zlikwidowany. Nic więc dziwne 


wła  konsternacja. Wielu z nich 
obąło ten kierunek z zamiłowania 0 
nomalnej pracy w tych warunkach 
oczwiście mowy być nie mogło, LilĘ 
widcja kierunku ekonomicznego 5118 
rz pociągnęła ża sobą to, że де jure 
nie było już studentów ekonomii. 

W. dziekanacie oświadczono im, że 
mogą być przyjęci na dalsze studia kie- 
ruńków sądowego i administracyjnego 
— z tym jednak, że złożą uprzednio 
wszystkie egzaminy z ub. roku ekono- 
il Egzaminy te nie będą im jednal 


Rzeźnik z bratowa 


wysłani do 6bozu pracy 


Obecnie Komisja Specjalna rozpatty- 
ata bardzo cherskterystyczną sprawę 

а tym tle. 

Edward Walenclak, zamieszkały przy 
Ul. Śląskiej 56, właściciel zakładu rzeź 
піскіедб, od dawna trudnił się nielegal- 
nym ubojem, a mięso z tego uboju sprze 
dawał w swej jatce. 

Prfestępstwo Walencjaka było tym 
więjsze, iż wykorzystywał. -śwladomia. 
rzęjściowe trudności na rynku mies- 
уй, podsuwając klientom nieświeże 
о. 
wykroczenia te skierowano nie- 
taciwego rzeźnika do obozu pracy na 
Фтеѕ 4 mlesięcy, a niezależnie od tego 


grzywny. Е 

/Równocześnie do Milencina powędro 
wła bratowa Walenciaka, Stanisława 
Walenciak (Śląska 59). Wysłano ją tam 
00 2 miesiące za to, że w lipcu rb. do- 
Ќолаіа nielegalnego uboju prosiaka, z 
któego mięso oddała swemu szwagro- 
Wi do sprzedaży. (5) 


wymierzono mu 200 tysięcy złotych | 


zaliczone do dalszych studiów, oprócz 
kilku wspólnych na wszystkich trtech 
kierunkach. Tak więc np. studert П 
roku ekonomii będzie miał zaliczonych 


gćże wśród braci studenckiej zapano-| trzy egzaminy a dalszych 9 — po pro- 


stu straci. 
| Złożenie egzaminów z poprzednich 
ht na nowym kierunku rozłożona im 
ną okres 2 lat, tak, że w ciągu tego cza- 
sù b. student IT roku ekonomii musial- 
by złożyć około 10 egzaminów tale- 
głych oraz mniej or tyleż bleżą- 
cych. р А 

W obecnej więc chwili akademicy ci 
nie są ani na kierunku ekonomicznym, 
ani na sądowym, ani też na administra- 
cyjnym. Z tych powołów odmawia 
się im wszelkich uprawnłń, przystugu 
jących studentom: nie koriystają ze sto 
łówek, ulgowych biletów, tramwajo” 
wych itp. . 

Czy nie można by znalężć jakiegoš 
rozwiązania tej kłopotliwej i przykrej 
dla b, studentów ekonomii sytuacji? 


Niewątpliwie władze uniwetsyteckie, 
które nieustannie dają dowody swej 
troski o młodzież, również | w wy 


padku przyjdą jej z daleko idącą 
cą! (4) 


н ____———— 
+ . (po 

Morociani zbrodniarze 
stang ponownie przed Sądem 

Proces młodocianych zbrodniarzy — 
Ryszarda Trockiego t Jerzego Krauze- 
go, oskarżonych o zamordowanie _ 16- 
letniego kolegi, Jana Wujkowskiego, 
rozpoczęty 'w dniu wczorajszym przed 
Sądem Doraźnym, został przerwany. 
Zachodzi, bowiem konieczność przesłu 
chania dalszych 2-ch świadków, z któr 
rych jeden przebywa poza Łodzią. 

Wniosek obrony o zbadanie oskarżo+ 
nych przez biegłych psychiatrów nie 20 
stał uwzględniony. 

Termin dalszej rozprawy wyznaczo- 
no na dzień 11 października. (тар) 


ото 


— Czego? — ziewnął głośno па wi- 
dok wchodzącego do jego gabinetu Ku- 
rowskiego. 9 

Kurowski zna go na wylot. Wie do- 

brze, że są chwile, kiedy nawet taki 
rasowy służbista, jak Friedenstab roz- 
mavia niechętnie o sprawach urzedo- 
wy:h. Ale też zna słówko, które jak 
cza'noksięska formułka ożywić potrafi 
tę złajdaczoną mumię. 
— Byłem wczoraj u Gorkowsktej!. 
Gorkowska jest już podkarmiona, Wy- 
póczęta, możemy wziąć ją znowu na 
spytki! 

Apatyczne oczy gestapowca nabrały 
nagie zupełnie innego blasku. 

— Więc przyprowadzić ја! dość 
już tego ciaćkania się z nia! — odru- 
chowo chwycił leżącą na biurku szpic- 
гше, 

E- Stop! Powoli, panie  majorzel 
Ol ile przypominam sobie, to mnie po- 


Na twarzy dziewczyny wykwiłają 
rumieńce. Jej oczy błyszczą, są pełne 
łez. Kurowski prostuje się i znów 
twarz jego kamienieje. 

— Trzeba ratować życie za każdą се- 
nę! — powiada, pół głosem, stojąc w 
drzwiach. 

Nazajutrz przed południem Кигоу- 
ski zgłosił się do Ottona Friedenstaba. 

Major spędził pół nocy na pijaństwie 
w dancing-barze „Erika“, a drugie pół 
w mieszkaniu pewnej, nie grzeszącej 
nadmiarem cnoty, damy a w rezulta- 
Cie hył tego dnia zmeczony i niewyspa- 
ny, 


wierzył pan tę sprawę!... Widziałem się 
wczoraj z Gorkowską, i wszystko jest 
już na najlepszej drodze. nie chciałbym 
więc, ażeby zepsuł pan zbyt pochopną 
improwizacją to, co  przemyślałem 
przez wiele, wiele dni. 

— Więc słucham! I cóżeście takiego 
wykombinowali przez „te wiele, wiele 
dni“? — spytał trochę ironicznie, ale z 
zainteresowaniem. 

— Udało mi się zebrać o tej dziew- 
czynie nieco ciekawych szczegółów. 
Przestudiowałem też i jej nastawienie 
psychiczne, zanalizowałem jej mental- 


У ność.» 


— Wy, Kurtz, po skończeniu wojny, 
powinniście zostać porfesorem psycho- 
logii na jakims uniwersyteciel... Gada- 
cie jak z katedry... — mruknął Frieden 
stab, ale Kurowski nie speszony jego 
dygresją, ciągnął dalej: | 

= Niech pan nie udaje, panie majo- 
rze, że uważa pan, iż podczas śledztwa 
decydującym momentem jest siła z јал 
ką kij lub szpicruta upada па tę czy 
inną część ciała delikwenta. I pan rów 
nież, jako wytrawny oficer Gestapo 
wie dobrze, że efekt tych uderzeń bý“ 
wa tym owocniejszy, śm słabszy jest 
charakter badanego.. Zamierzam /na- 
wet opracować naukowy. wykres tych 
proporcji, który... А 

— Db rzeczy, Kurtz!.. Cóżście się 
dziś tak rozgadali! — uporanigł go szef. 

— Są jednak wypadki, żećharakter 

jest twardszy i mocniejszy 
a wtedy na nie chłosta i naj- 
bardziej wyrafinowane tortury, bo ba- 
dany raczej umrze, niż pówie prawdę! 

Znów mała pauza i Kirowski przy“ 
stępuje do sedna sprawy: 

— Sa ludzie wytrzymali i na fizycz- 
ne cierpienie, których jednak załamu* 
je mocny psychiczny wstrząs. Do tar 
kich właśnie należy Gorkowska. Jest 
watła, słaba, Йе raczej zginie pod ra- 
zami bata, niż zdradzi swoich towarzy- 
szy. I właśnie dlatego musimy zastoso- 
wać do niej inną taktykę. 

— Cóż to za nowe jajko Kolumba!? 
Jazda, znieście je predzej! — sarknął 
trochę szyderczo Friedenstab, nieraniej 
1 bacznie nadstawił uszu @ с. n) 


STO 
rozgrywki pomię 
ТЕМ. 

więc dla BEKA je 
owania się KUP- 
WI za porażkę jaktej doznał na mi- 
zach POI w KRAKOWIE, 


Program zawodów nznpełnią wyścigi mi- 
kle dlą posiadaczy kart w owych 


azj% do zrewan 


AF 


strzost 


w konkurencji drużynowej ną dystansie 4000 
mir. Ponieważ zawody rgypoczynają się 
punictualnie o godz. 18-ej wszyscy zawo- 


dntcy obowiązani są stawić się w Hi 10- 
WIE już o godz, 17-е), Dotyczy to zarówno 
zawodników licencjonowanych, jak i kariko 
więzów. W. dniu zawodów kasy biletowe 
będą już czynne od godziny 14-ej, 


р „s. s ści i 
zisiaj wyścig 
Morawy — Polska Środkówa na 20210 
W dniu dzisiejszym mą torze żużlowym 
przy Рідсп P-go Maja odbędą się wielkie 
wńędzynarodówe wyścigi motocyklowe ж n- 
działem motocyklistów Czechosłowacji. Bę- 
dzie іо mecz Polska Środkowa — Morawy. 
Po rar pierwszy na torze łódzkim ujrzy- 
my maszych zawodników na specjalnie przy 
stosowanych do tego rodzaju zawodów moto 
cyklach f-my Martin . Japp. Motorzyści 
olscy przeszli specjalne wyszkolenie na 
dwutygodniowym obozie w Muchawen, ery- 
nino wielkie postępy. Пан tego dowód, wy- 
grywając w pierwszym spokanin Praga — 
Sląsk. 


W Łodzi wystąpi frużyna w nieco odmien 
skladzie. t 


nym m niemniej mecz zapowia- 
da się ciekawie, W związku z wielkim zain- 
tercsowaniem dzisiejszymi wyścigami wpro- 
wadzono pewne zarządzenia porą 


І takt dojście do stadionu WKS. Legi 
dzle otwarte u wylotu ul, 6-go Sierpnia 1 2 
ligowskiego oraz 6-ко Sierpnia 1 Towarowej, 
Pozostałe przejścia będą zamkniete, Wszel- 
kle pojazdy:parkowane będą na pl, 9-ко Ma 
da lecz tylko za okazaniem przez ich właści 
ciela blietu wste 


u na wyścigi. Wreszcie pu 
bliczność proszona jest, ażeby dla  ułatwie- 
mia kontroli przypięta bilet. па widocznym | 
miejscu okrycia mp, w klapie płaszcza lnb 
marynarki, 


о Warszawie 
nska drnżyna pilkarską 
odbędzie się na stadionie KP. 


a 


Z 0\51 


niecodzienny mecz piłkarski 
w w rol zawodników wystąpią pra 
cawn | dyrektorzy Dyrekcji  Przemyshi 
Artykułów 1 Tkanin Technicznych, oraz -Biu 
ra 5 у tej instytucji, 
urządzenia tego rodzaja meczu rzu- 
ciii „hamdlowcy” z tym., że dochód przezna- 
ста się mą fundusz podbudowy stolicy, Rozu- 
mie się, że druga sitona wyzwanie przyjęła 
| samych dyrektorów ujrzymy w 
h plikarskich, 
Dyrekcja zmobilizowała najlepsze Ну 
z dyrektorem naczelnym Srebrnikiem, dyr. 
m. dyr ykowskim 1 Olej 

kie mistrzem Polski na czele, Rozumie 
Ме, że takie „dyrektorskie* zawody może 
fadziować tylko.. dyrektor, więc w roli ar. 
Эа Łodzi mecenas spor- 
tu dyr. Skibicki. Zawody odbędą się w nai- 
ЪЗ czwartek dn bm, ma stadionie 

К. P Zjednoczone o godz. 16, 30, 4% 


Piłkarze „Resursy” 
kengją na bo sku Leg 


A 


3. | nik rewa 


poważnie. 
Srna 


Okaz! się że próżne były k 
nadzieje. W b łódzkim nie wiele 
ę pod tym względem zmieniło. Poziom 
sędziów i punktowanie walk jest nadal 
nieżwykle niskie, cyzje często 


Ósemka do Budapesztu 


Może pięściarze spiszą się lepiej 


Międzypaństwowy mecz plęściarski] Kłopoty, które ostatnio miał KAS- 
POLSKA — WĘGRY odbędzie się w] PERCZAK z utrzymaniem wagi mu- 


Budapeszcie 161 października. Początko= | szej, są do przezwyciężenia, istnieje jed 
wo przewidywano, iż drużyna polska| nak możliwość, iż zamiast ANTKIEWI- 
stoczy na Węgrzech dwie walki, ostat-| CZA wyjedzie, do BUDAPESZTU 
nio jednak ustalono, że odbędzie się| CZORTEK, bowiem ANTKIEWICZ już 
tylko jedno spotkanie. raz. walczył x FECHEREM | wypadł 

W związku z tym zdecydowano, że| blado. FECHER boksuje z prawej po- 
barw POLSKI bronić będą: KASPER: | zycji, co stwarza wiele kłopotu A 
CZAK, GRZYWOCZ, ANTKIEWICZ,| TKIEWICZOWI. W PZB. są zdania, 
RADEMACHER, CHYCHŁA, CEBU-| że rutynowany CZORTEK tych trudno 
LAK, SZYMURA I KLIMECKI. ści mieć nie będzie. 


Trenerów, a nie zawodowstwa 


trzeba na gwałt polskiej piłce nożnej 


Na bankiecie meczu Polska — 
Węgry padło nieoczekiwane oświadcze- 
nie dyrektora GUF inż. Kuchara 
Podał on do wiadomości zebranym dzia 
łaczom i zawodnikom, iż toczą się roz- 
mowy mied przedstav 
GUKF í PZPN na temat wprowadzeni. 
zawodowstwa wśród carzy. 

Według projektu, zawodnicy mają 
podzieleni na trzy grupy: zawodow 
ców, półzawodowców j amatorów. 
wiemy skąd bier czątek ta koncep 
cja, ale też nie wydaje nam się, ażeby 
w dzisiejszych naszych warunkach jej 


Ażeby produkować 
trzeba opanować swą sztukę przynaj- 
mniej do tego stopnia, ażeby widz pa- 
trząc na to co się dzieje na boisku miał 
pewne zadowolenie. A cóż nast przy- 
szli kandydaci na zawodowców umie, 
Ruszają się jak woły, piłki nie potrafią 
utrzymać, co strzał, to pudło, a taktyka 
gry też pożal się Boże... Ot, improwiza- 
сја pośledniejszego gatunku į піс po- 
nadto. У 

Chyba dostatecznie przekonał nas o| 
tym mecz z Węgrami. Bo ostatnia po-| 
żka to nie przypadek, to stwierdzenie| 


się za pieniądze 


F 
z 


urzeczywistnienie było wskazane. istotnego" poziomu naszego piłkarstwa, 
iestety, nasi piłkarze są wyr tak samo, jak przedtem dał tego świa- 
niedoszkoleni, pomyślmy więc бо prę-| dectwo pogrom w Kopenhadze | prze- 


dzej 


o Sprov 
nerów zag 
by ich sztuki pił 


zeniu odpowiednich tre 
icznych, którzy nauczyli 
arskiej, bowiem za to 


bieg zawodów (nie wynik) z Jugosła- 


А. 
Trenerów nam potrzeba 1 jeszcze raz 


patałaszenie jakiego jesteśmy świadka-| trenerów. Przestańmy zawracać sobie 
na boiskach nikt nie będzie chciał! głowę zawodnictwem, chociaż na jakiś 
płacić. 


zas jeszcze. 


jokserzy S.K. Teplice w Łodzi 


Pięściarze ŁKS gotowi już do walki 


Dzisiaj przybywają do ŁODZI  pięścia- 
rze czescy 8. K. TEPLICE, którzy w czwar- 


tek zmierzą się z ósemką ŁKS. Na przyjazd 


meczu о godz, 1 
Przeciwko 


К. TEPLICE ŁKS wystąpi 


| drużyny czeskiej czekano długo. coraz to bo | W następującym składzie: о Е 4 
З ў AZOTY z szą — LYCKI, kogucia — ДИ, 
мес. елиме wyłaniały się DTZY|-py, viórkowa — MARCINKOWSKI. lekka 
* x. KONICKI. półśrednia — OLEJNIK, śre- 
zdem do ŁODZI pięściarze czescy | ania -WIECZOREK - półciężka -PISARSKI| 
włzytują EKS.. który gościł w TEPLI-|; ciężka — ŻYŁIS. A więc ARSKIEGO |! 
CACH w roku nb. odnosząc tam zwycięstw | ujrzymy w wadze рдіс 
w stosunku 10:6, Ciekawe, jaki będzie wy-| Skład S. K. TEPLIC nie jest 


jeszcze wia- 
domy, bowiem Czesi donosząc o przyjeździe, 


cznie przeniesione do hali WIMY. Początek | > 


będne są chyba ze wywo. 
to odczuwają zawadnicy | Јак 


rom. 


boleśnie są dotknięci w- swej ambicji 
sportowej. 
Zap n tym dobro sportu 


bliskie i, poświęc 


51е zabawia 
gtajcie, że clerpliwość klubów 
swoją granicę. Jeśli na tym 3 
nku nie nastąpi poprawa kluby mo 
przecież nie bacząc na koszty, zaprosić 
wody sędziów z Innych 
rezygnując kompletów łódz 
z podziękowaniem za łaskawą 


wie łódzcy! Zastanówcie 
ze czas. Chyba... chyba, 
że chcecie doczekać się aż tak do: 
nego wyrażenia wam votum nieufnc 
Będzie to dla was wielki blamaż | |. 
e większy wstyd, 


Rm 


Sląsk-Warszawa 12:4 


Mecz międzymłastowy w boksie zakończył 
się porażką drużyny stolicy, która wystawi- 
ła właściwie drugi garnitur, Zabrakło Czort- 
ka, Zagórskiego, Wasiaka 1 Kotkowskiego. 
poza 


ZGUBIONO palców- 
kę, kartę RKU-Skier: 
niewice, Kopania Wła 
Głowno, 


ZGUBIONO dowód 
PKP. na тагу 
ński Antoni, — 
awin, gm. Do 

ZGUBIONO 


аппа 
50.50 m. 10t 


Kazimiegz. 103604 

Kilińskiego 144 SKRADZIONO де 
103265 | kret kolejowy, palców 

kartę rejestrar 

Pabian 

„ezpieczal- Mikołajczyk Hene 

ubny kart: 103619 


SKRADZIONO 
żeczkę z 
ni, leg. tramw; 
‚ Zw. Zaw 
atriacyjną. Kacz 
Władysława 


ksią 
Ubezpieczai- 


GUBIONO karte 


jestrecyjną АКО - 
Łódź na nazwisko Rut 
kowski Piotr. 103852 
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